Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie zip. 12 — miesięcznie zip. 4. 


Ner pojedynczy gr. 10. 


w. Warszawie dnia 13 Sierpnia 1530 roku w Piątek. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE i 

A KROLESTWO POLSKIE. 
ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO. 


W kwaterze głównej w Warszawie dnia 26 lipca (1 sierpnia) 
A 1830 - roku. 


ZA NAJWYŻSZYM ROZKAŻEM. 
„Stosownie dò decyzji IV. cesarza Jmci i króla. 
chodzi w. slużbę 1 umieszczony zostaje. FE piacho* 


“cies W pułku linjowym J. C.M. W.X, Konstantego Nr. 3 


a wojska Pruskiego, podporucznik Marcelli Piotrowski, ; } 
: "| cnoty, które w szkołach odebrali. JW. 


w. tymże stopniu. 


_ Przeznaczony zostaje, w piechocie: Pełniący temcza- | 


Sowo obówiązki szefa sztabu dywizji 1 piechoty, z pułku 
grenadjerów gwardji, kapitan Felix Breański, na szefa 

sziabu tćjże dywizji. ZĘ EE ? 
„, Umieśzczeni zostają, w wojsku: Z pułku 7 piechoty 
linjowćj, kapitan Michat Bobrowski. — ży korpusie iń- 
walidów i weteranów: Z bataljonu 1 weteranów czyn- 
„nych: kapitan Szymon Czarnocki, z przeznaczeniem do 
kompanji 3 bataljonu 1 weteranów; porucznicy: Jan Kry- 
nicki, ż przeznaczeniem do kompanii 2, i Jakób Krassu- 
ski, z przeznaczeniem do kompanii 4, bataljonu l wete- 

„ rótów. | 

Otrzymuje Ządaną dymissję, dla stubości zdrowia, w 
kórpusie artylerii: W kompanii l pozycyjnćj pieszej , 

podporucznik Michał Kuberski. *. - 
„ Otrzymują urlopy, w sztabie główmym: W części je- 
nerała kwatermistrza jenerslnego, kapitan Klemensowski 
 madni 20, w gubernję Wołyńską. — 77 jeździe: Dowód. 
ca dywizji strzelców konnych, jenerat dywizji Klicki, 
przedłużenie urlopu na tygodni 4 do Niemiec. — IP szfa- 
bie plaów Kalisza: Major placu, major Amandowicz, na 
dni o do Prus. — IY korpusie kadetów: Kommendant 
tegoż korpusu, jenerał brygady Mycielski, na dni 20. 
WEWER Pożkańskie i do Silika. 7 E sh 

: Naczeln wódz. 

(podpisano) KONSTANTY w. X. R. 
Zgódho ż óryginatem. p. o. szefa sztabu głównego 
: jenerał brygady, Stemiątkowski. 
= Z Piotrkowa. — W dniach 26, 27 i 28 lipea r. b. od- 
był się popis Rubliczny szkoły wojewódzkićj XX. Pijarów 
w Piotrkowie, który w.ostataim dniu zaszczycili swą obe- 
enością JJWW. Antoni. hrabia Ostrowski, senator kaszte» 


> 


Prenumerata na prowincji z opłalą 
- pocztową złp, 20 kwartalnie, 


ZAGRANICZNE lan królestwa Polskiego, Stanisław Kaczkowski poseł po* - 


wiatu Sieradzkiego, Józef Wiśniewski b. deputowany mja- 


sta Piotrkowa, Tomasz Olszowski sędzia pokoju, M. Lefranc - 


kanonik katedraloy Rujawsko-Kaliski officjał Piotrkow- 
ski, tudzież W. Szotarski kommissarz wdzki do obwoda 
Piotrkowskiego delegowany, i liczna publiczność z okolicy 
na ten obchód zebrana. JW, kasztelan rozdawszy nagroe 
| dy- uczniom celojącym pilnością w naukach i dobremi o- 
|byczajami, w krótkich wyrazach pochwalił pracę i pilność 
uczniów zaszczyconych nagrodami i pochwałami, i zalecał 
im staranne pielęgnowanie pićrwszych zarodów -Świalła i 
poseł Kaczkowski 
| do zgromadzonych powiedział mowę. > 
Zasłużyli na nagrody z'klassy Tej. Piskotski Stanisław, 
| Tydelski Bogumił, Więckowski Władysław, Mazurkiewicz 


i Adam, Stokmhar Ernest Lizak Fózef, Hirschfeld Fóz., , Chleć 


bowski Jaljan. <= Z klassyddćjsod'A. Parnawski Jożefąt, 
| Siwczyński Jakób, Dzwonkowski Marcelli, Neligebaucr A» 
lexy, Lilwiński Eranciszek, Ilowiecki Ignacy, = Z klassy 
IIcj od B. Kwaskowski Stanisław, Hadrysiakowski Woj- 
ciech, Musñicki Jan, Skwarte Juljan, Orlowski Ańt., Sys 
mański Antoni. — Ź kłassy Z//ćcj od A, Zółądkowski Jóe 
zel, Borkowski Stanisław, Neligebaatr Józef, Sulmierski 
Franciszek; Swięciochowski Miebał, — 4 %łassy LLIcj od 
B, Stokmar Ludwik; Wojeicki Adam, Wężyk Jan, Szcze» 


pśniakowski Michał, Wojcieki Józef. = Z kżassy IF cji Kuusu , 


Rúdolf, Zagórowski Józef, Mękavski Kazimierz; Wojterski 
Wojciech, Szmidecki Alexander, Skwartż Józef, Rassamo+ 
wski. Stanistaw, — Z klassy Vej Jaworski Teodor, Tas 
recki Ignacy, Piskorski Łukasz, Gustowski Rafat. — Z 


klassy, Flej.  Smmidecki Franciszek; Morawski Hippolitz 


Domaviewski Ludwik, 
Zasłużyli ma publiczną pochwetę: z klassy Tej, Bos 
/gusiewicz lgnavy.  Biernawski Igoncy, Dąbrowski Ignacy, 
Gwtazdziński Walenty; Gierowski Stanisław, Hofinan Teos 
dor, Karczewski: Alexander; Myszkiewicz Spirydyon, Mi- 
chalechi Józef, Marcinkowski Paweł, Nadajewski Antoni, 
Pawłowski -Karól, Piaszczyński Felix, Rykalski Wincenty, 


Szmidteki Teodor, — Z klasy TIEj.6d A. Bratkowski Wie 


któr, Hildebrandt Wine. — Jarmutówicz Teodor, Knopfl 
Edmand, Mąkoszowski Ignacy, Młynkowski Stanisław, Pó 
smykiewicz Andrzej, Rozeńbaum Reychavd, Żabicki Ale: 
xam bibisrewski Wincenty. — Z kaszy Tlej od B- Graj 
kowski Felix, Terencewicz Franciszek, Kosicki Michat, 
Kożmiński Karól, Mąkowski Józef, Mułkowski Hippolit, 
Olszewski Stanisław, Piaszczyński Ignacy, Sobocki Piotr, 


a | R CH) 


Sulnicki Tomasz, Walewski Karól. — Z klassy 7ITej od | pieczeni tym sposobem skoczyli naprzód dwaj z oblegają: 
A. Gylski Fryderyk, Dziedzicki Wincenty, Gołtkowski Ne- | cych i dostali się do kraty z przodu Luwra » gdzie się 
 pomucen, Jarmułowicz Franciszek, Maśnicki Józef, Rus- | znajduje maty wał mający wysokości około 25 stopy; pos |. 
secki Jerzy, Wypychowicz Walenty. — Z klassy LITej od | łożyli się za nim i strzelali na wojsko. Dwaj gwardziści 
B: Dębski Marjan, Dunin Jan, „Radwan Józef, Skrzetu- narodowi poszli za ich przykładem; jeden miał z nich o: 
(ski Ludwik. — Z kłassy IV éj. Frankiewicz Kazimierz , | gromną lrój-kolorową chorągiew , doczołgał się z wielką 


s } Hałaczkiewicz Wojciech, Heynik Andrzćj, Mękarski'Jan , | usilnością do beczki od wody stojącej tuż przy kracie, i 4 
oH Sadoski Hippolit, Wężyk Władysław. — Z kłassy Kej. zdołał na kracie ząlłknąć-chorągiew, równie jak learabinz | 
, Czyżewski Antoni, Ferencowicz Alexander,- Hołaszkie:- bagnetem o nią oprzeć; około 200 ludzi rzuciło się mimó 
Eo wicz Frańciszek, Jobkiewicź Józef, Matkowski Stefan, | rzęsisty grad kal ręcznćj broni, na który byli wystawieni > 
ZA Mirowski Bł.żćj, Pełka Hippolit, Radziejowski Ignacy, | i wdarli się aż do bramy. Działo się to o TI 3 godzinie 
rj 1 Rostalski.Ign., Siwczyński Piotr. — Z klassy VIćj, Dru- | tysiące poszły za tym przykładem. - Jednakże bój nie | 
= Z Życki Józef, Łaski Stan., Szebigowski Koństanty. skończył się na tóm; gdyż Szwajcarowie trzymali jeszce | 
Po zakończeniu całego aktu, odezwała się orkiestra, ulice du Cog, przeciwległe wchody i inne części g machu; 
È z samych uczniów złożona, i pod dyrekcją swojego nau- bronili się odważnie labo wkrótce odparci zostali, W dwie 
e czyciela Wojciecha Gruszkowskiego, wykonała kilka wy- godziny. po tem zdobyciu, wywicziono 4. wozy az KĘ 
RDAE. jątków z kompozycij sławnych kapelnistrzów, następnie w BYCIE tego wiele trupow żostywiono na trawni ach i 
X zaa dobranych głosoch odśpićwali chór cyganów 2 Precjozy. | które tamże wczoraj Postebano; Około > rannych wy: 
© = + Ciz sami uczaiowie co niedziela i święta robią muzykę ko- niesli to warayszew pałacu do hotel Dieu; łud z troskliwo: 
ę ścielną i grywają na nabożeństwie studenckićm mszę daj- | S03 bez:wyjątku o rannych miat slawanie. ; 


Pod ten czas pobudzeni odgłosem prawie wszystkich 
dzwonów uzbrojeni mieszkańce części miasta St. Jacques 
St. Germain, Odeon i Gros Caillou- w liczbie 5 do 6 tp 
sięcy, zebrali się o godzinie FO w innéj stronie. Gi mieli | 
do czynienia z dwoma pufkami gwardji , które stały w | 
dziedzińcach Luwru i w ogrodzie Infavtki; lecz oprótt 
tych także z dwoma mocnemi oddziałami ułanów, Bił i 
sjerów i grenadjerów pieszych, którzy osadzili Karussell | 
„przez odwodową artytlerją wspierani byli z ogrodu Talie 
ryskiego. Napad rozpoczął się w ogrodzie infantki, gdzie 
gwardje przypierzjącym dopuśriły się: zbliżyć. Tu w tt 
Śposóh przyszło do boju, że przednie szeregi pospółim | 
. poległy y lecz=następujące za=niemi tłumem "macieralyi - 
spędziły imassą swoją wojsko z tego ważnego stanowisk | 
podczas ciąglego ognia połamano kraty Żelazne, lecz Tuk 
lerje dostały się w moc ladu. Jednak lud dozna? jest | 
cze męśnego oporu w.innych punktach, a mianowicie przj 
pawilonie Flory, skąd od 7 godziny miotano ogień na Poot > 
Royal, gdzie wielu poległo. Że zaś z pokojów, delfinowj i 
ciągle strzelano z ręcznćj broni, przeto skoro tylka ld 
opanował pawilon Flory, wszystkie zaraz poniszezono sprig 
ty.i różne papiery *wylatywały oknem. Dwa raży lud 
zdobył Taillerje i na powrót opuścił; jednakże olj“ 
pańował je zupełnie i dwie trójkólorowe chorągwie zoslolj 
zatknięte na środkowym pawilonie. Prócz zniszczenie 
sprzętów nie dopnszczono się innych nadużyć; zabrano takt 
Że wszelką broń, i znaleziono bardzo bogato ozdobiotf 
pałasz który podobno należał do xięcia Raguzy. W Palais 


sławniejszych kompozytorów. Nakoniec dostojni goście że 
8. zgroinadzeniem pauczycielskiem i uczniami, udali się do 
kościoła, dla podziękowania Najwyższemu za pomyślnie 
ukończone prace szkolne. JW. officjał przy wystawieniu. 
Najświętszego sakramentu,zaintonował hymn: 7e Deum Ldu- 
damus i pobłogosławił wodą święconą rozjeżdzającą się 
młodzież na wakacje. z 

ż Dnia 29 lipca r. b. uczniowie klassy szóstej drugoletni 
$ zdawali cxamen ‘kwalifikacyjny i otrzymali patenta: Ba- 
-dyński Józef, Bogusławski Marcelli, Rykowski Władysław, 
> à Czəplicki Stefan, Friese Robert, Grotowski Piotr, Hilde- 
ZGK > brand Felix, Jarzębowski Rafał, Kamocki Alexan. Kacz- 
kowski Eugicajusz, Rassumowski Maxymiljan, Sampoliń=" 
~ ski Jon, Szpręglewski Jan, Urbański Dominik, Walewski Zy- 

mant, Wołowicz Wawrzyniec, A 5 


FRANGJA. — Z Paryża, do 31 lipca, — Jeszcze nie- 
które szczególy o rczruchach w Paryżu: ; 
-, Gdy nocą dnia 28 Ind powiększćj części na spoczynek 
się udał, postawiono znaczny oddział gwardji królewskićj 
na przeciwko Luwru, któremu jednak koło 3 godziny jn- 
"ne wyżnaczono stanowisko. Obrona zaś tćj części pałacu 
powierzona została Szwajcarom, z których zawsze po trzech 
ludzi stało za każdą podwójną kolumną pomiędzy oknami 
wystawy i we wszystkich innych częściach, gdzie bez na- 
rażenia się na niebezpieczeństwo strzelać mogli. O godzi- 
mie 3 $ zrańa odezwały się znowu dzwony w rozmailych 
częściach miasla i okrzyki do broni! lud zaczął się zbie- 


GEY PR or 


gać. Hałas którego było powodem wyłamywanie bruku | Royal gdzie nieco Szwajcarów i Żołnierzy gwardji oska | 
w różnych ulicach bliskich pałacu, okazywał wyraźnie , Że | cowało się w domach; zaszły w dniu 29 krwawe poje o 
z Š napad: talwo się wznowi a o 4} zaczął lud na samym koń- | ki, jekolćż na ulicy St. Honoré i w bliskościąulicy Riche: + 
z cu olicy des Poulies, która jest wązka i prowadzi. do ulicy | Weu. Wieczorem cofnę!a się gwardja za rogatkę de x 
St. Honoré, kamienie z bruku wyłamywać i układać za- | toile; jej linje rozciągsją się aż do Passy. w arcybiskupia A 
porę z lewćj strony Luwru. Szwajcarowie rozpoczęli na | pałacu zgromadzeni kanonicy i seminarzyści padli o 
- tym jad silny ogień, który trwał dopókąd tylko lod. rą, a ich opór,był powodem iż zrabowano i poniszozon? E 
wklada! zaporę. Kilka razy dano ognia z okna z którćm | pałac. Wszystkie ruchomości zostały spalone albo wiat 
się zapora stykała; strzały te nie zrządziły szkody ale | cone w wodę. 8 > s 


$ wozdzieliky baczność Szwajcarów; ze_ strony ludu padło 
AU wielo zabitych. O godzinie 1l 'zapora była zupełnie usta- 


“Po skończonćj walce dnia 29 deputowani lewćj ial 
wiona izasłaniała giągły ogień za nią rozpoczęty. Ubeza 


obecni w Paryżu, zebrali się i mianowali kommissję sił 
é KEP Ę SEPSY ASS : È 
czuwania nad bezpieczeństwem własności i osób ; „sjełode i 


jeż 
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tte, br. Lobau, Mauguia , Odier, Każm. Périer i Scho: 
nenn; naczelnym dowódcą gwardji narodowćj mianowany 
jenerał Lafayette; deputowany Chardel tymczasowo dy- 
rektorem jeneralnym poczt, deputowany -Bavoux prefe- 
ktem policji Paryzkiéj, a deputowany ‘de Laborde prefe- 
* kitem departamentu Sekwany. Kommissja ta 'przybrała 
Ania 30: tylu kommissji manicypalnćj; zdaje się, że ona 
sprawuje najwyższą władzę, gdyż z publikacji ogłoszonych 
w Monitorze, nie widać inńćj naczelnćj. T'aź komrmissja 
zwoływała deputowanych na ratusz przez rozkaz dzienny. 
Wezwanie zaś xięcia Orleanu do namiestnikostwa, nastą- 
piło przez deputowanych, w liczbie 89, Xże był podów- 
„czas w Neuilly, przyjął ofiarowaną sobie władzę, wydał 
stósowną odezwę do mieszkańców Paryża, i udał się do 
Palais royal. s 
' Dnia 81 deputowani znowu się zebrali pod prezyden- 
cją P. Lafitte. Zdawała im sprawę kommissja, która by- 
ła w poselstwie u xcia Orleanu. Uradzili potem wydać 
odezwę do ludu, któraby dążyła do uspokojenia umysłów 
i udali się wszyscy do Palais, royal, gdzie przeczytali 
xięciu tę odezwę. Xiąże wsiadł na koń, otoczony depu- 
towanyini pojechał na ratusz, gdzie przyjęty został od 
kominissji municypalnćj, wystuchał mowy deputowanego 
Viennet, na którą krótko odpowiedział, zbliżył się, potóm. 
do Okna, i wzniósł w oczach ludu chorągiew rójkolorową. 
-Co patowie przez ten czas robili, mie donoszą dzienniki, 
iw Żadnych aktach publicznych nie ma 6 nich wzmianki. 
— Monitor pisze, że król wyjechał dnia 31 o dtej z ra- 
na do Trianon; zkąd jek mówią, miał się ud.ć do Ram- 
/*bonillet. — (To więc doniesienie zdaje się pewniejsze, 
niż wiadomość z Amsterdamu o wyjeździe monarchy do O- 
stendy.) ; 
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-WIADOMOSCI NAUKOWE. 


O pierwotnej Słowian siedzibie. (Art. nad.) 
; Wielu uczonych rozstrząsało to ważne-dla dziejów ba- 
(danie: zkąd potężny naród Słowiański wziął swój począ- 
tek? gdzie pierwotną jego siedzibę pomieścić należy? Je- 
dni wyprowadzali ich z Azji, jako ze wspólnćj wszystkich 
narodów i języków kolebki; inni w Wenedach kato Balty- 
ku, w pierwszym wieku chbrześcjaństwa, za Wespazjana 
wspomnianych, zaród Słowiańszczyzny widzą; inni nako- 
| niec, nie zapuszczając się w ciemne dawniejszych wieków 
| historycznych manowce, i ograniczsjąc się czasami pićr- 


|) wszego Słowian, pod téin nazwiskiem, zjawienia, w piątym 


| j szóstym wieku przed Chrystusem, to nad: Prutem, to u 


Sz: gór Kaukazkich, to nakoniec nad Dunajem główne ich sie- 


dlisko upatrzyli, i ztamtąd dalsze ich po Europie rozple- 


mienie wywodzą. Wawrzyniec Szrowżechź wystąpił w dzie-. 


le swojóćm: Słedzenie początku narodów Słowiartskieh 
i (v Warsz. 1824, 195 str. 1 w tom. XVII rocz. low. prz. 
| mauk) z nowym pomyslem, który, jake niepospolity, agła- 
iszony już i w Niemieckim języku w Wiedniu przez Schaf- 


/ farika, autora dsieřa porównawczćj literatury Słowian ró- 


 Żnych plemion, pod tytułem: Ueber die Abkunft der Sla- 
\ven nach Lorenz Surowiecki. + Pymczosem u nas w ĉa- 
(dnóm, ile mi wiadomo , piśmie, nietylko perjodycznem, 
ale i innćm, nie podano dotąd treści dzieła Surowieckie- 


zc =>. (3 


się ona z P. Audry de Puyravault, hr. Gérard, Jak. La- | 


) : 


” 


go dla powszechnćj wiadomości. Bentkowski, pisząc pos 


chwalę Surowieckiego do Roczników towarzystwa, po=+ 
wodowany zapewne słuszaą względnością , nie mógł otwar= 
cie wynurzyć swego zdania o treści- tego pisma i o sposo= 
bie prowadzenia w niém dowodów; ja przelo, mieszkaniec 
ustronny, ośmielam się wystąpić z mojóm osabistén na Su- 
rowieckiego pismo zapatrywaniem się, upraszając bieglej- 


szych 0 otworzenie ich zdania w tćj mierze. P 


Kto tylko rozpatrzył się w dziełach, mósiących o po= 
czątku Słowian, jak np. in Aulis Saciet. Jablonov, de Sła- 
vis, Lecho Gzechoque Lips. 1772. dto, a nadewszystko w 


Gebhardego przedmowie do jego historji narodów Wene- 


dyjskich (Allgem, Welthistowie dlo tom 81 czyli 38 no-- 


wszych czasów w Halli 1789 4to) gdzie wymienia 22, mó- 
wię dwadzieściu „dwa systemałów wywodu pochodaenia 
de wygl, iż tzeczy atak roz= 


wykładaną, obja=. 


Stłowjsn, damio się przed 


maiiych juĝ 


stron « przelrząspną , 


Śnianą i zaciemnianą, aulor odważył się wziąść za przed `. 


miot prac swoich. „Nie jestem ja wprawdzie. z liczby: o=, 
wych,'co fo badania szezegółowe, mianowicie starożytni 
cze, poczytują za beżużyteczne, Źadnćj, nietylko prakty= 
cznemu zaslósowaniu, ale i naukom nawet nie przynoszą= 
ce korzyści, bo wiómy Że dziejów Żadnego narodu nie 
można ogłosić za zupelnie wyczerpane, Żeby ludziom z tae 
leniem i pracowitością nie pozostawało nic ważnego do od- 


krycia; sądzę jednak, iż są niektóre, punkta w dziejach, 


nad. których rozwiązaniem badacze i kosztowny c7a8 mar= 
nują, i z których gdyby je nawet 
nawdki-Zadenby nie wyniknął użytek. Do tego rzęda zdań, 
jak akademja Paryzka policzyła kwadraturę koła i tryse- 
kcją kąta, stanowiąc, aby Żadne pismo tćój treści nie było 


roztrząsane ani nawet przyjmowane do rozbioru w temgro= 
nie uczonćm, tak i ja pomieściłbym w tej katcgocji wszels 


kie badani», historycznemi niesłusznie nazywane, w. któ- 
rych za argumenta służą, nie data historyczne, nie świa, 
dectwa jakiegobąć rodzaju, przez krytykę bistoryczną przyj 
mowane, ale domysły, kombinacje bez podstawy, nakrę- 
cenia wyrazów z podobieństwa dźwięku, słowem marzenia 
wyobraźni, lub samowolne zmyślania. Dosyć tu na popar= 
cie zdania naszcze nazwać imiona Olecus Rudbeka, bazite 
sa, Bekana Gowopiusa, Frenzeliusa, Sarnickiego i tylu in- 
nych, którzy, marzeniami pisma swe napełniwszy, albo 
nie potrzebnego zmarnowania czasu na ich czytaniu strā- 
wionego, albo, co jeszcze gorsza, do nowych marzeń stali 
się powodem. (*) 


jego główna, któréj w dziele swojém chcist dowieść, “jest 
ła Że neti Paflagońscy, Heneti, tudzież Weneti, Wińidi, 
Wenedi, to nad Adrjatykiem , to w Gallji, to w Belgji, to 
koło Baltyky przemieszkujący, byli jednym i tymże sar 
mym ludem, co Wendowie, czyli Słowianie, w okolicach 

(6) Owych pisarzów, wywodzących genealogię ladów z opie- 
raniem się: na etymologii, albo vaczćj na podobieństwie dźwięku 
wyrazów, dowcipnie wyszydził B. V....ki. w rozprawie: O potrze- 


początkiem kollunu (w Gaz. Polskićj 1828 w Nrze 353 i 354 k. 
1415) gdzie tych podrzeźniających historyków wystrychnął bar- 
dzo pociesznie na histryonów. 1 lubo Satyra. ta pałoami niemał 
da się tam namacać , podobało się jednak autorowi po Lucyań- 
sku ironię swoję tak sztucznie oslonić, że Dębolęcki, lub inny ja- 
ski Beota, gotów przekąsy brać za apologję: i 


rozwiązać moża, dla > 


Lecz zobacziny właściwość pisma Surowieckiego. "Myśl 


bie zachowania nazwisk Ślowiatskich na mappach zuwagą nad: 


R r 
Baltyckiego morza siedzący, i Że kraina między Wisłą a 
błolami Prypeckiemi odwieczną była Słowian siedzibą, % 
której w późniejszych dopićwo czasąch, po Gry; usre, pò- 
jedynczć tyłko szczepy; posuwały i rozlewaly się w tofoe 
Emropy strony. Prócz podobieństwa dźwięka wtem na: 
zwiska ludów , upatruje jeszcze mutor tężsamość tych lù- 


dów w dalach historyczaych o wędrówkach ludów, Ww ich 


mosie; w sposobie Życia, w zatrodnieniach, w bpiłoświe cia: 
ła, w barwie włosów (lody Europejskie-rozdzielsjąc na 
-wzy klassy; płowo czyli Żółto:włosych, ciemna i czhtno- 


` włósych i Wenedów do ciemno włosych policza) it d. 


Becztszystkie to dowody lale są naciągane, Że przy kry- 
tyczniejszćm cokolwiek tlómaczeniu i stósowania miejsc 
cytowanych, tstwo upadają, albo do okazania ivcale prze- 
ciwnego zdania posłażyć mogą. Mówię ta a przytoczeniu 
miejsc niektórych z wyrażawmi textu, np. k. 9495, 109, 
123, bosiacz ogólne criatu zgtorów i dzieci rado jnają po 


zót wiclkićj erudycji, tak są hurtowe, że niczego nie do- 


wódzą; i raczój jako wiadomości bibljograficzńe (ċo Niem=" 


cy Diteratuvnotnzen albo Litevhrnolizen nazywają ) aniżeli 
jako świadectwa, za dowód służące, uważane być mogą. 
Np. na ks 76 dla okazania, Że z początku obrazy ubóstwio- 
nych istot ograniczały się na godłach, wyrażających głó* 
wńe fch własności, Że dalćój do głównego godła dodawano 
sztztęgółowe, i zląd powstały dziwotworoue postacie, zkąt 
posztó, Że każdy z ubostwionych przedmiotów wystawia- 
no w rożlicznych obrazach i t. d, kładzie autor następa* 
jący przypisek: » Herod: I. 2, Owid, Fast.; Pausan. Dacon. 
1.3, Quintil. h 2, Gicer d. m Deo:, Plutav. d. (ic. Lun. 
1. 2, Płaut. phit- e. 30, Macrob: Satar, Gleni Alex. str. 
_ Appollod. Relig. di Gaul. paru. Rel. d. S. Maar, Hyder. 
"Pers. Fr. Paol. v. at. Ind. Sched, d. dits Germ. Jabłoński 
Pante Aćgyp: Monifaue. ant. Bailly bh. de PAstr eclair: 


>. dliilm: Theog. Albo na karcie 181 do paragrafa, w 


któryni - wywodzi, że Wenedowie Adryatyccy używali ję- 
zyłea Sławiańskiego, cytuje następujące świadectwa: » Ho- 
mer: JH. 2- v. 852 Herod. h. 6 Gurt. 1. 8 Strabo 1. 
4, 8; 7, 12. Tacit ana. 1. 2: Eutrop. 1. 7: Liy. 1. Lert. 
Polyb. d: 5, Pliv. 13, 6; 26. Appian. JHyr. Bio. Halicar, 
11 Petr. Katanes. de Jstra. Acta Jablonov, T. 2, 3, 4,5.« 
odito za dowód w ńażwaniu kwyrtantowych tomów akt 
towarz. Jabłonowskiego, gdzie się znajdują rozprawy; hie- 
kiedy się zbijające; albo w przytoczeniu Liwiusza xięgi 1, 
Strabońa sięgi 4, Kurcyusza xię. 3 it. d.? Wszak te się: 
gi mają pó kilkadziesiąt, a niekiedy i kilkaset kart, a z Flo- 
inera wymieniony wiersz brzmi w łacińskim przekładzie: 
Paphlagońibus vero praeerat Pylaęmenis animosum cor, 
cw Mneżis y unde muląrum genus 'agrestium. Có% to-za 
dowód tożsamości języka Wenedów Adryatyckich z Wene: 


doini Baltyckimi? Z resztą takowe zbyt skrócone *eytaty | 


autorów i ich dzieł dla mnićj oczytanych czytelników są za: 
gódkami, a i najbiegłejszych zostawiają niekiedy w niepe= 
wności, n. p. Złerod. nie wiem, czy znaczy Herodota, lub 
-Herodjana s Plin nie wiem, czy to Pliniusz {starszy lab 
młodszy, czy hist. nat. czyli t6% listy.: Dakowe cytacje są 
ciatłałańską tylko kramursczyżuą: należyte zaś cytacje (w 
czóm za Wzór mogą slużyć Niemcy z. p. Schlózćr, Geb- 
kardi i tylu innych) prowadzą do oświecenia czytelników, 
itakowych przytoczeń nie zaniedbujmy. 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ZABILI Nr. 412. 


A e | | a 


rozkładowego, sprawia, Że czytelnik po przeczyiania tw | 


, 


Wracając do ogółu pisma Surowieckiego, oświadczam, 
; $ zaj Z 


he mitsko (Mi nie dowiódł, ale nawet nie skłonił mnie. 


dö swego-żdania, a zdaje mi sie, Że AR swojćrn, pote P 
‘ludzi, bistorja się \ 
ko. 


ném nypotez, niejednego ż młodych 
zajmających, nA żłą nawel drogę wywiódł, odświe 
w duchu XVI wieku prowadzoną rozprawę bistorycztną 0 
podżątka naroda, upstrzońą wiadomościami, kombinacjami 
idomiemaniami wieku XIX. Dla tego to, mając zapewie 
Laziusza przed sobą, który w dziele de migrałionidiys gene 
linin ma czele każdćj z dwunaślu xiąg, to Wandalczyła, | 
"ò Burgunda , to Gole etc. wystawił rysunkiem w ubiorze 
pa większćj części przeż niego wymyślonym, tak i nasz 
autot podał nam w rysuńku wyobrażenie Słowianina Wen. 
dyjskiego, nie dodając jednak w klórym wieku, przedczy 
po Chrystusie, wizerunek ten Słowianina, z przydanemi 
mu alrybacjami ; wystawia. Możnaby się nawet żapyłać: 
co się znaczy u autora Słowianin Wendyjski? -kto inny 
mógłby go tak nazwać, przyjmując Słowian Ruskich, Illi 
ryjskich i t pe alè Q Surówieckiego, który Wenedów m 
sczećp pierwotny Słowian wywodzi, nazwisko to zdaje się 
niestósównaćm , a nawet w sprzeczności z jego wywodem 
Wtem piśmie Surowieckiego tę jeszcze upatruję wady 
która mnie we wszystkich jego dziełach, a nawet w wiele 
ce szatownóm o upadku przemysłu i miast w- Polszut 
aderzała, że nie pomieścił na poćzątku łub na koticu bl 
na czyli rozkładu swej roboty. Brak takowego, spu 


A a A RC ZZA 


piero całego dzieła plan autora obejmuje, dzieląc tym et: 
sem swą uwagę między:zgłębienie szczegółów i objęcie w 
gólu, i dla tego często powtórnie pismo odczytywać musi 

Dziedzina historyczna w ogóle, i naszego plemienia hh 
narodu w szczególe, nie w wiekach bajecznych, ale w cz 
sach datami objaśnionych i popieranych, tak rozległą i. 
mało jeszcże obrabioną przedstawia nam niwg Że Ogrom 
ne i użyteczne zbierać na mićj możemy plony, nie potrze: 
bując się zapuszczać w wieki historyczńćj pomroki, w któ: 
rych najwięcćj, jeśli okazanym dowcipem, nie zaś wyba 
daną prawdą, poszsczycić się możemy. I ja przeto dalszym 
rozbiorem. pisma Surowieckiego zajmować. się nie myślę, 
Lelewel, który przy rozległiem swojóćm oczytaniu i mios 
stwie pism przez siebie wydanych, wydał także 1914 wia 
domość o narodach aż do X wieku we wnętrzu Kuro: 
py będących i tamże na k. 2} nietylko w Wenedach Adty* 
atyckich, ale i w Baltyckich za czasów Augusta, Żadnych 
Słowian nie widzi, ale Litwinów , zapasne Zmudziaków(a 
przecież. tychże autosów cytuje, eo i Surowiecki,. ma 
poparcie swego zdania) przeciwnie zaś Getów i jal milę. 
zdaje słasznie, za Słowian uznaje, Lelewel mówię zapewne | 
zechce odeprzeć twierdzenia Surowieckiegó.. Lecz nie! 
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Dii money 


zaklinamy go i owszem, aby prace swoje zwrócił ku por 
Żyteczniejszym zatrudnieniom, któremi się zajmuje, niżżeby 
miał podsycać szermierstwo o słowa bez Żadnego znacze” 


Xod 


nia i wypadku. 


TEATR ROZMAITOŠCI. = Kto wić na co stę to przyda 
Popas. — Kawtarnia. Że: Z sge 
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